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TELEFCH A 32, 


„Praca” przyjmuje Biuro pism 


Harry Liedtke 


w pięknym fasoynującym obrazie 


Wczorajsze obrady Sejmu, 


WARSZAWA, 18 (PA 
rządkiem dziennym- poseł 
Powołując się na uchwaloną 


Przed po- 
ajca (NPR.) 


ustawę o Głużbie cywilnej 


| na rezotucję Sejmu, wzywającą rząd 
o wniesienia projektu pragmatyki służ- 
owej także dla pracowników kolei, te- 
leprafu I telefonów, zaznacza, że 


rząd dotychozas tego nie 
uczynił. 


Marszałok oświadcza, że przypomni 
to rządowi. 

Izba przystąpiła do ratylikowania 
konwenoji o zneutraliźowaniu wysp A- 
laadzkioh. 

Ustawę przyjąto jednomyślnie w 
drngiern i trzecień ozytaniu. 

Także przyjęto wedłng referatu pu- 
ia Bagierskiego nowelą do ustawy z 
Gala 11 maja r. b. w sprawie uohwały 
fęTaniuzoń rywatnych spadków w wo- 
jówództwach wschodnich i przystąpiono 


do monopolu tytuniowego. 


Minister Michalski przypomina, ze 
W roku 1920 Sejm wezwał rząd do przed- 
Stawienia projektu o monopolu tytunio- 
wym. 4 powodów niezależnych od rzą- 
dn, projekt taki wchodzi pod obrady 
9piero dzisiaj. 'Tytuń jest idealnym 
Tzedmiotem opodatkowania, gdyż jest 
© artykuł zbędny w życiu, a wielce 
Szkodliwy dla zdrowia, po drugie mono- 
pol jest idealną formą opodatkowania. 
W zlesiąciu państwach istnieje on, a 
kia w Polsce nie jest on nowością. 


nieres robotników jest również dobrze 
roeniony przez monopol, jak i w fabry- 
kach prywatnych. Wreszcie podkreśla 
tarle] oraz zyski płynące z produkcji, a 
Wwpływające do kieszeni osób prywat- 
ných. W chwili kiedy nasza skarbowość 


PETA : L: 
paśtrzeżenie polskie, 

GENUA, 18 (PAT) Zabierając głos 
ös dzisiejszem posiedzeniu podkomi- 
$ji politycznej, min. Skirmunt zaznaczył, 

e Polska, posiadając traktat ryski ma 
dokument, który bardziej gwarantuje 
Pokój z Rosją, aniżeli proponowany pakt 
3 nicałakowaniu. Polska, wierna tenden- 
ejom pokojowym, przyłącza się do ogól- 
lego paktu o nieatakowaniu, składa jed- 
lak następujące zastrzeżenie: 

„ „Traktat ryski, podpisany w dniu 
4 marca 1921 r„ ostatecznie uregulo- 
Wał pomiędzy Polską a Rosją i Ukrainą, 
miądzy in. równiez kwestje terytorjalne 
"aż kwestje, dotyczące wzajemnej nie- 


przygotowuje sig do wyszkolenia, wpro- 
wadzenie  monopo jest szozególnie 
wskaraue. Dochód s monopolu Ga się 
najszybciej przystosować do cen rynko- 
wych, co w dużej mierro powstrzyma 
chwiojność waluty. Monopol jest korzy- 
stniejszy od akcyzy. 

reszcie miniater zaznacza, Że w 
razie odrzucenia monopolu, musiałby wy- 
stąpić s podwyższeniem podatków po- 
średnich i bezpośrednich. Kozumniejszóm 
jest zatem sięgnięcie po zyski kilkuna- 
stu fabrykeutów i-prodnosatów="tak "dl3 
robotników, jak i dła gospodarki spo- 
łecznej. 

Kiedy następny mówca ka. Adam- 
aki (Ch. D.) wszedł na mównicę, lewica 
powitała go sżyderczemi okrzykami. na 
co prawica ze swa] etrony reagowała. 
Przewodniczący zarządził 5 minutową 
pauzę. Po przerwie ka Adamaki wytyka 
sprawozdawcy, że jego sprawozdenie, a 
zwłaszcza w części ałatystycznej, jest 
niedokładne I pozbawione gląbszej war- 
tości nauxowej? 

Również, gdy poseł Diamand wszedł 
na trybuną na prawicy zapanowała 
wrzawa.  Wicamarszalłek Moraczewski 
zagrozi? wykluczeniem posłów i zarzą- 
dził przerwę. Po przerwia poseł Dia- 
mand oświadceył, że sprawą monopolu 
rozpatrywać należy z punktu widzenia 
interesu państwowego i interesu konsu- 
mentów. 

W czasie przemowy pana ministra 
skarbu Michalskiego powstaje wielka 
wrzawa na prawicy. 

Posłowie prawicy opuszczają salę 
obrad. Przewodniczący przerywa posle- 
dzenia. 

Wreszcie po 5 minutach więemar- 
szałek Osiecki oświadcza, że zamyka 
dzisiejsze posiedzenie, naznaczając na- 
stepne na jutro. 
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interwencji. Wypływające stąd dla stron 
zobowiązania nie są ograniczone jakim- 
kolwiek terminóm. Jednakowóż, nie 
chcąc wyłączać się od innych państw 
przy tym akcie kolektywnym, zmierza- 
jącym do konsolidacji pokoju i do przy- 
wrócenia zaufania wzajemnego w imie- 
niu Polski min. Skirmunt deklaruje przy- 
łączenie się do tego kroku mocarstw z 
tem zastrzeżeniem, że to przyłączenie 
nie oznacza Żadnej zmiany zobowiązań, 
przyjętych przez strony, które podpisały 
traktat w Rydze“. 

Na wniosek Schanzera deklaraoja 


ta została wprowadzona do protokułu 
posiedzenia, 


ZZA N , z W W WRO ZE OZ Z ROW ZZ RÓ A ARONA TS 


Skirmunt--Cziczerin. 


GENUA, 18. (PAT). W uzupełnie- 
niu sprawozdania z wozorajszej dyskusji 
miądzy ministrom Skirmuntem i Czicze- 
rinem podajemy następujące szczegóły: 

Qdy Llayd George zapytał, dlaczego 
raz słyszy, Że protokuł ryski nie wiążę 
Polski z Rosją, to znowu, że Polska jest 
związaną pokojom ryskim, Skirmunt od- 
parli: między temi dwoma aktami jest za- 
sadnicza różnica. "Traktat ryski z 1921 
r. jest zobowiązaniem formalnem, zaś 
protokuł z 30 marca 1922 roku jest jo- 
dynie zreasumowanem opinji, wyrażonej 
w rozmowie niądzy państwami bałtyc- 


riemi, „Polską „i Rosją, -podezas=zebraniz=| 


w Rydze. Pąkt ten nie może być uwa- 
żany za obowiązujący. Dalej, mówiąc o 

odpisanin poruszonej przez Cziczerina 

westji strefy noutralnej, Skirmunt 0- 
świadozył, że Polska zdecydowaną jest 
utrzymać spokój i uważa się za związa- 
ną traktatem ryskim, a nie protokułem 
i zaznacza, że Polska nie dopuści do 
stworzenia strely neutralnej, poddanej 
kontroli specjalnej komisji, ponieważ na- 
rugzałoby to jej suwerenność państwo- 
wą. Polska zdecydowaną jest przeszko- 
dzić i nie dopuścić do tworzenia się or- 
ganizacyj, mających na celu ataki prze- 
ciw Rosji, zastrzega się jednak, że'kon- 
trole u siebie sprawować będzie sama. 
ponosząc za nią pełną odpowiedzialność. 
Zwracam uwagę — zaznaczył minister 
Skirmunt, że traktat ryski polega nazo- 
bowiązaniach stron obu, a zobowiązania 
te idą dalej, niż pakt o nieatakowaniu i 
są one bezterminowe. 

Zwracając się do Cziczerina, mini- 
ster Skirmunt zapytał: Rząd Sowietów 
podziela chyba moje przekonania, iż 
przez traktat jesteśmy związani silniej, 
aniżeli przez pakt o nieatakowaniu, któ- 
ry w niczem nie może zmienić * naszych 
zobowiązań. QCziczerin odpowiedział po- 
takująco. 


Jeden z układów konferencji 


GENUA 18. (AW). Układ zawar- 
ty przez delegatów Włoch, Anglji, Ja- 
ponji, Polski, Rumu1 
i Szwecji posiada następujące brzmienie: 

1) Wszystkie państwa zgadzają. 
się na zwołanie komisji celem zbadania 
różnic zdań: między rządem rosyjskim i 
innymi rządami, 


to samo zadanie, 


. Rosji, Szwajcarji | 


Komisja ta spotka się | 
z komisją rosyjską, która będzie miała | 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


od 5 — 7 wieczorem, 
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
kliczmości od 6—8 wies, eodziennia, 
ących się de śraka Redąkteją 


50 Mk. 
Każda nowa pódwyżka ; 
j Rękepisów nienada! 
obowiązuje w ATP pi tia 


Artykuły bəs crzaczemie konsrajam uwatiat . 
są ta bozpłatue. 


KRÓL SAHARY 


Flm ten przynosi cały eaereg pięknych na miejscu zdejmowanych widoków Wenecji, morza Adcjatyckiego i innych. 
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Od Administracji. 


2) Najpóźniej do dnia 20 czerwca | 
PóRiwa należące do nie rosyjskiej ko- | 


isji zakomunikują rządowi Sowietów 


nazwiska członków tej komisji 


i otrzy- | 


mają od niego nazwiska członków ko- | 


misji rosyjskiej. 
3) Kwestje które komisja ma za- 
łatwić, będą dotyczyły nieuzgodnionycb 
zagadnień, długów, własności prywatnej 
i kredytów. 
4) Członkowie obu komisji zbiorą 
sią najpóźniej dn. 20 czerwoa w Hadze. 
5) Obie komisje - bądą sję 


Bta- ; 


Łddź, Piatek 19 Maja 1322 r. Cana 25 m. (Ha prewiach 28; Motsżytest pocztowa opłaczca rytzałłem Rok 
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Kentoezokews P. K. 9.50140 


Prosimy Szanownych pronume- 
ratorów o uregulowanie należności 
za b. m., jak również za ubiegłe, 
gdyż w przeciwnym razie kolportaż 
gazot zostanie wstrzymany. 


rały ustalić porozumienie w kwestjach 
spornych, wymienionych w ustępie 3. 
6) Aby umożliwić spokojny tok 
prac komisji i przywrócić wzajemne 
zaufanie między rządem Sowietów a 
rządami pozostałych państw, będzie za- 
warte zobowiązanie wstrzymania się od 
wszelkich ataków wzajemnych oraz od 
wszelkiej propagandy. Zobowiązanie 
wstrzymania się od ataków będzie o- 
parte na podstawie obecnego status quo 
i będzie obowiązywało w ciągu 4 mie- 
siący po skończeniu prao komisji. Zo- 
bowiązanie wstrzymania sią od propa- 
gandy będzie obowiązywało rządy w 
tym sensie, aby nie mieszały się do 
wewnętrznych spraw innych państw, 
nie popierały organizacji "politycznych 
innyoh krajów, ani finansowo, ani inny- 
mi środkami i tłumiły próby naruszenia 
terytorjalnego i politycznego status quo. 


Główna komisja polityczna. 


GENUA 18. (AW) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu głó wnej komisji poll- 
tycznej nie brali udziałn przedstawicie- 
le Francji, Belgji i Niemiec. 

Delegat Litwy Kowieńskiej inter- 
pelował zebrania w sprawie powszech= 
nego traktatu pokojowego, czy ' tyczy 
silẹ on także Rosji oraz jej sąsiadów 1 
na odwrót i czy gwarantuje również 
bezpieczeństwo Litwy Kowieńskiej przed 
ewentualnym papadem ze strony Polski. 

W odpowiedzi zabrał głos minister 
Skirmunt, który zaznaczył, że pokojowe 
tendencje Polski w stosunku do Litwy 
Kowieńskiej już raz stwierdzone zosta- 
ły uroczyście wobec Ligi Narodów. 

Prezydent de Facta wyjaśnił na- 
stępnie, że "jedynie przez uprzejmość 
dopuścił do tego zapytania, uważając, 
że rzeczony traktat obejmuje państwa 
bałtyckie, jak również te państwa, któ- 

<re złożą pod nim swe podpisy. 

GENUA 18. (PAT). Plenarae po- 
siedzenie komisji politycznej rozpoczęło 
się dziś o g. 11 i pł przed południem 
bez udziału delegatów Francji, Belgji i 
Niemiec. Schanzer przedstawił prze- 
bieg rokowań z Rosją i odczytał wnio- 
ski. Przedstawiciel Litwy zapytał, czy 
warunki paktu pokojowego dotyczą je- 
dynie stosunku mocarstw do Rosji, czy 
również stosunku między mocarstwami" 
W pierwszym wypadku bowiem Polska 
byłaby zabezpieczoną 0d strony roSyj- 
skiój, natomiast Litwa nie byłaby za- 
bezpieczoną od strony polskiej. Lloyd 
George zaproponował, żeby Komisja or- 
ganizacyjna konferencji haskiej pocozu= 
miała się w sprawach technicznych s 
rządem Holandji. 

Propozycję tę przyjęto. 


Posiedzenie Rady Ligi Narodów, 


Balejsześć niemiecha w Polgte, 


GENEWA, 18 (PAT) W środę go 
polu nu na publicznem posiedzeniu 
Rady Ligi Hymana w Imieniu komisii 
trzech złożył raport w sprawie mniej- 
(neżŻci niemieckich w Polsce. Po ob- 
$rernęm wysgczegŚlnieniu punktów skarg 
© tej sprawie, sprawozdawca przedłożył 
rezolucję; 

1) Kopją niniejegugo raportu prze' 
syła się rzągowi polskie £ prośbą O 
zakomunikowanie Radzie Ligi . szczegd 
lowych wiadomości w kwastjach zasad- 
niczych, poruszonych w raporcie. 

2) Zaprasza sią delagzcję Polską 
do przeprowadzenia lącznie z sekfo» 
tarzem gensralnym Ligi badań nad 
wszelutemi kwestjami prewnemi, poru. 
szonami w raporgie, celem znadecydog 
wania, czy Í w jakich kwestiach nalo. 
żałoby zasięgnąć opinii trybunału mię- 
dsynarodowego sprawiedliwości w H dza. 

3) Rada usilnie prosi rząd polskł, 
ażaby aż GEASU klody Rada. będzię 
miała okazją wypowiedzenia się w tej 
sprawie, ztchciał się wstrzymać sa 
wazysthiemi zarządseniam! administra- 
cyjno-sądowami, które moglyby przę- 

dzać o sytuacji rglników pochodzenia 
A PRA będących obywatelami 
pols imi, lub których obywatelstwo pol- 
skio zależno jast od rozwiązania kwestyj, 
poruszonych w raporcie. Razolueja ppr 
wyższa została uchwalona jednomyślnie 
przez Radę. 


Sprawa pasa Błalralnego, 


GENEWA 18. (PAD. W środęna 
publiczuej sesji Rady Ligi Hymans od- 
ozytał raport w sprawie wosęzajsego 

ertrakłacyj z delagatami olski | Ti 
owskim, dotyczących strefy neutralnej, 
a TOR co następuje: 
stanowienie prowizorycznej 

linji Ao Ar ES OPINN oraz wysłanie preeg 
bigg komiaji, mającej Zaprojektować 
wytyczenie takiej linii; 


Sląsk do Polski. 


Mowy napad alemiecki, 


KATOWICE, 18 (PAT) Dziś w no- 
cy o godz. 11.380 osławiona komisja mor 
dercza „Orgeschu* urządziła śmiały wy- 
pad do Szopienic na pograniczu pol- 
akiem 


w colu zamordowania 
iora Pańczaka, 


kierownika oddziału politycznego Na- 
gzelnoj Rady Ludowej. Major Pańczak 
wracał o tej porze z dworca kolejowego 
do swego mieszkania, gdy został napad 
niąty przez przejeżdżających samocho- 
dem bandytów, którzy 


dali do niego kilxa słczałów. 


Na szczęście żaden 'strzał nie ugodził 
majora Pańczaka. W tej (samej chwili 
znajdujący się w pobliżu posterunek 
straży gminnej wezwał. jadących samo- 
chodem do zatrzymania się. Kiedy jed- 
nak jadący rozkazu (nie usłuchali, po- 
czął strzelać do samochodu i zmusił go 
wskutek uszkodzenia do zatrzymania się.. 


4 bandyłów zdołało zbiec, 
jeden postrzelony w nogę został zatrzy- 
many, Wśród bandgtów dwuch było £ 
branych w mundury policji 

kiej. Serat aa 


rajua 


Stosnnki polsko-pdaéskie. 


GENEWA, 18. (PA eM Ng popolud - 
niowem posiedzeniu publicziąm Rady 
Ligi przedstawiono raport o Wfżiku ro- 
kowań polsko-gdańskich w sprawie 


zórnośląs- 


budowy aeropiqnów 
w Gdańsku, 


Sprawozdawca przedstawił opi 
podkomisji Mie Ligi, że Ire. zę 
daniu wolnego m. Gdań ska powinny być 
permane wstysikie dotychožasowe prže- 

pisy komisjiywojs kowej Ligi, ogranicza- 
ince budowę acropianów w Gdańsku. 
Vniosek ten zos tał przez [tadę jedno- 
mysinie przyjęty. W sprawie 


2) Zwrócenie się do obg rządów 
z propozycją wzajemnego uchylenie w 
drodze us Soil osób oskarżonych 
o przestępstwa ozne, Delegat li- 
tewski, R (AO skargi na gen. Zeli- 
gowskiego, oświadczył się Stanowczo 
przeciwko ? Ro odsiałowi stro: 

Prof. Aszkenazy ponownie zażądnł 
qgwolnienia Polaków z więzień Kowień- 
kich oraz zaznaczył, że w ¿lipou 1919 
r, gdy wojska niemiegkie znajdowały 
sią joszoze na Litwie Kowieńskiej, na- 
atąpiło aresztowanie Polaków, 0 zatem 
rząd litewski niema prawa &oigaó ich 
legalnie za zbrodnię przeciwko suwe- 
rennQści państwa „AUG 

Rada przyjęła raport Hymansa jed- 
nomyślnie. 


Dalszy ciag wczerajstego perledzenla. 


QENĘWA, 18 (PAT) W -daiszrym 
ciągu wczorajszego ipublicznego posle- 
dzenia Rady Ligi 'Adalcy przedstawił 
następujący raport w sprawie wykona” 
nia rokówań bezpośrednich między Pol- 
ską a (idańskiem odnośnie do stano- 
wiska prawnej własności państwowej, 
urzędów | urządników polskich w Gdań- 
sku. Wolne Miasto Qdańsk akceptuje, 
że 1) własność państwowa polska w 
Gdańsku, służąca do celów państwo" 
wych, nie podlega jurysdykcji, orez 
opodatkowaniu władz gdańskich, 2) u- 
rzędy | urz:dnicy polscy korzystają z 
tych samych przywilejów, co i urzędnicy 
gdańscy i podlegają własnym władzom 
przełożonym, 3) komisarjat generalny 
polski ponasa w całej rozciąałości przy- 
wilej exsterytor,alności. Komisarz ge- 
neralny ma nieograniczone prawo orga- 
nizowania hkomisarjatów, powoływania 
urzędników ałużby dyplomatycznej, tu- 
dzież personelu pomocniczego, £) biura 
i archiwa wszystkich Innych urzędów w 
Gdańsku korzystają z praw nietykal- 
ności. Raport powyższy Rąda przyjęła 
jednomyślnie. 

© an gasu 


A ak 2 7 = 


stosunków sąalowych 


w Gdańsku sprawozdawca oznajmił, że 
Gdańsk cofnął swój apel w tej sprawie. 
"AV sprawic prowadzenia 


gdnńskich spraw zagra- 
nic. «ych 


przez Polskę sprawozdawca oznajmił, że 
wynikiem rokowań bezpośrednich jest: 1) 
Gdańsk uznaje prawo iniojatywy rządu 
polskiego wo wszystkich sprawach za- 
granioznych wolnego miasta; 2) zgodnie 
4 Pogladem Polski uchyla sią Żądanie 

ańska zobowiązania rządu polskiego 
do udzielenia Gdańskowi w określonym 
terminie motywów swych decyzyj, doty- 
czących gdańskich spraw zagranicznych; 
8) Gdańsk akceptujo stanowisko Polski, 
Że rząd polski nie ma obowiązku udzie- 
lania Gdańskowi wyjaśnień w sprawie 
polskiej polityki CZYŻ M nioski 
raportu Rada przyjęła. 


C a 
Dalsze rozruthy w dilandi, 
RZYM 12. (PAT). Radjo. W Bel- 


faście przyezło wczoraj ido poważnych 
starć p między katolikami a proteastan- 
tami. 5 osób zabitych, 25 rannych. 
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Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
(Od własnego koresp.) 

Dnia £4 kwietnie patrole 'litewskie 
wkroczyły do wsi T., bijąc w okropny 
sposób kijami i kolbami mie; iscową lud- 
ność Polską. Zrabowano produkty ły- 
wnościowe, bielizną i pieniądze. Auten- 
tyczność tego protokułu stwierdza 8 
podpisów. 

(—) W środę 17 bm. p. Władysław 
Mickiewicz zwiedził w Wiinie seminarium 
polonistycznę uniwersytetu wileńskiego. 
Przamówienia powitalne wygłosili kie- 
rownik seminarium prof. Pigęń, i jeden 
ze słuchaczy. Obecni byli fównież rek- 
tór i profesorowie uniwersytetu, orsz 
Rów DE organizacji społecznych. 

Władysław Mickiewicz opuścił semi- 
narjum ze slowami: „Cześć wasra dla 
mego ojca miłą jest memu sercu. Oby 
waszą pokolenie szczęśliwsze bylo od 
mago". 


_— —IPPAOA" — 19 maja 1932 rom, č č O Oo o oo 


Tegoż dnia wieczorem akademicy 
wileńscy podejmowali dostojnego gościa 
w „Oanisku” akademickiem. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 3995 
Marti an. 14,— 
Franki franc. 368. — 
Fun. aterlingi 17950 


Kronika polityczna, 
Wojna domowa w Irlandji, 


Nadzieje pokładane w porozumieniu 
Anglji z Irlandią i utworzenie wolnego 
państwa irlandzkiego, dotychczas nie 
ziściły się. Irlandja jest widownią za- 
oiektej wojny domowej. 

m e Wskutek podpisania ugody z rzą- 
dem angielskim, wśród = niepodległa- 
ściowców irlandzkich nastąpił rozłam. 
Radykalny odłam z de Valerą na czelo 
nie godzi sią na uzyskano zdobycze i 
nie zważając na warunki i możliwości, 
nawołuje do dalszej walki o zu ełne 
oderwanie się od Angljt. Większość par- 
lamentu z Collinaem na czele przyjęła 
jednak ugodę i mianowała Collinsa sze- 
fem rządu tymczasowego. Atoli de Va- 
lera i jego zwolennicy zaczęli zwalczać 
parlament I rząd irlandzkitemi samemi 
krodkami i metodami, jak do niedawno 
jeszcze zwalczał cały naród irlandzki 
władze angielskio, Irlandzka armja „re- 
publikańska* prowadzi regularną wojnę 
% armją rządu irlandzkiego, na ulicach 
Dublina wznosi się barykady, napada się 
na gmachy rządowe i t. p. Rzecz zro- 
zumiała, że kraj staje sią łupein anarohji, 
że rząd nie może zająć sią dziełem 
utrwalenia wolnoświ. 

Te c==>] 


Krwawa praktyki 
w kasynie sohockim. 


(Napad w sulach kasyna na Rumuna, 
który przegrał pół miljona w ruletę, Pu- 
-  bliczność wygwizdała dyrektora). 


Nazywamy +kasyno gry w Sopotach 
jaskinią. Ze nie jest to wcale przesadą 
ani ani mozą, świadczy o tem najlepiej 
następujący wypadek, jeden zresztą z 
wie 

W sobotę grubo po północy (około 
godz. 2), sale kasyna opustoszały już nic- 
co i tylko przy trzech stołach jeszcze 

e 


„rżnięto w miłego bacca“. Nagle wpadł 
między grających ktoś z publiczności z 
pokoju resłauracyjnego i rzucił wiele 


ÓWACY okrzyk: 

Wy tu gracie w karty, a tam 
mordują ludzi! Czyż mają nas tu wszy- 
stkich wydusić? 

Na ten okrzyk część obecnych rzu- 
ciła sią do salki restauracyjnej i ujrzała, 
że w bocznej małej salce zarządu sza- 
motał sią rozpaczliwie napadnięty przez 
służbę kasyna z rozkazu jej zarządu i 
wciągnięty tamża przemocą pewien pod- 
dany rumuński, znany na tutejszym bru- 
ku, któremu gwałtem chciano odebrać 
wydany i zapłacony bilet wejścia do ka- 
syna i usunąć go bez powodu z kasyna. 
W zamieszaniu i szarpaniu ów „Rumun 
uderzył ręką o szybę, odnosząc głęboką 
ciętą ranę, mimo czego jednak służba 
nie przestawała go turbować. 

Na energiczną interwencją publi- 
czności poczęto szukać kogoś z zarządu, 
lecz jak zawsze w takich wypadkach nie 
było nikogo; dopiero po dobrej chwili 
zjawił się | jeden z „dyrektorów“ z grubą 
pałą w ręce, ograniczając swoją „inter- 
wencję* do pełnego nonszalancji milcze- 
nia. Wobec gwizdu jednak oburzonej 
publiczności i padających pod jego adre- 
sem pogróżek, uważał za stosowne, dy- 
plomatycznie wycofać się z sali. 

Zaznaczamy wyraźnie, że ów napad- 
nięty i pokrwawiony Rumun przegrał w 
zeszłym sezonie cały swój majątek w 
wysokości około pół miljona marek nie- 
mieckich, w kasynie sopockiem, ale ani 
to, ani drogo opłacony bilet do kasyna 
nie wyrobiły mu prawa wolnego wstępu 
do kasyna i ochrony przed niczem nie- 
usprawiedliwionym napadem. Widocznie, 
że stał się kasynu „niewygodnym* przy- 
kładem, do czego wiedzie ruleta. 

Każdy nieuprzedzony przyzna jed- 
nak, że tego rodzaju krwawe praktyki 
możliwe są tylko w jaskini, w nosze a 
nie w „kasynie“, 


p 
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Przekazy pieniężne 


na poczcie. 


Ostatnio przy wydawaniu pieniędz 
przekazywańych poczłą, w A ail 
mE pocztowym, jak o tem 

sło B, I. P. — zaprowadzono ad ol W 
strzenia, a mianowicie: 

Przy odbieraniu pieniędzy należy 
przedgtawić paszport polski z fotografjh 
przyczem rosyjskie paszporly są NI 
nwzględniane, o ile właściciel danego 
paszportu nie przedstawi odpowiedniego 
żaświadozenia z komisarjatu rządu la 
urzędu stanu cywilnego, ew. urzędi 
gminnego. To samo Mayor szy tyjncza805 
wych paszportów polskich bez fotogratjii 
Na zasadzie metryki urodzenia lub IE 
nego jakiegoś dowodu pieniędzy wyda? 
wać urzędy pocztowe nie będ. 

O ile przokaz nadchodzi pod adres 
sem, gdzie mieści pią interes odbiorcy 
ten ostatni celem otrzymania  pieniędźf 
winien przedstawić Świadactwo przemyą 
słowe lub zaświadczenie odnośnych władź 
iż rzeczywiście okaziciel jest właścicićć 
lem interesu pod powyższym adresem. 

Wp Kwai: enie tych obostrzeń sias 
nie się Stad plagą dla korzystającej £ 
usług poczty przy. przesyłaniu pieniędzy 
— publiczności. Dla wylegitymowaniś 
stę bowiem przed urządnikiem  poczto 
wym trzeba będzie posiadać takie doi 
wody, 0 posiadanie których staruć 84 
trzeba będzie zwykłemu śmiertelników! 
kilka dni. W konsekwencji zaś będzie t0 
żo ludzie będą unikali okazji przesyłanie 
pieniędzy pocztą, na czem straci tylky 
skarb. Możeby zatem władze pocztowe 
zastanowiły się nad wszystkiemi su 
nami tej sprawy i odpowiednio zmieniły 
swoje zarządzenia, (jw) 
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Wczorajsze oh. ady Rady 
Miejskiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Miejskiej na wstępie 


pegwyższono ozłatę za 
przejazd tramwajami 
do 50 mk. w dzień I do 25 mk. dla 
uczniów; sprawę wyboru  miejscd 
pod budowę teatru odłożono do 02a% 
Bu zasiągnięcia opinii w Kole Ar 
chitektów, następnie Rada uchwaliła 


aubsydjum 6 miljcnów mk 


na pomoc dla reemigrantów. 

„Dałej podwyższono opłaty za g3% 
i załatwiono kilka spraw drobnioj- 
szych, poczem o godz. 10 i pół po 
siedzenie zamknięto, 


Z życia organizacij NPR 


Fosiedzenie Z: Zarządu MPR 
w Łodzi. 


W piątek, dn. 19 bm. o godź 
7 wieczorem odbędzie się posiedze” 
nie Zarządu Łódzkiego NPR. Obec= 
ność ozłonków Zarządu, przedstawie 
cieli kół i dzielnic konieczna, 00- 
najmniej w przeddzień należy zio- 


. 


żyć sprawozdania z dzielnie or8ż: 


kół sekretarzowi Zarządu Okręgo" 
wego. Sprawy ważne. 


Posiedzenie Sądu Organi- 
zacyjuego 


odbędzie się 22 b. m, o godz. 7 wlecze 
(punktualnie). Wszyscy ozłonkowie obe- 
wiązani się stawić. 


„ mpa 


Komunikat. 


Zarząd Towarzystwa Nauozyciell 
Szkół Średnich i Wyższych komunikuje, 
że dziś w piątek 19 maja ọ g. 8 wieczorem, 
w sali Rady Miejskiej przy ul. Pomor- 
skiej N? 16, odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie członków Koła Łódzkie” 
ek porad Mel M d bejmuje: 

BĘ dek dzienny obajm 
Wybory 13 delegatów ni na Walay 
Zjazd. T. N. S. W. w dn. 4 i 6 czerwo%- 

2. Uzupełniające wybory 8 człon 
ków Komisji Rewizyjnej i 8 NA 

3. Uzupełniające wybory 1 OŻłORE% 
Komisji Rozjemczej i 8 zastępców. j 

4. Ankieta w sprawia CZBBOpiEM 
dla młodzieży, 

5. Komunikaty. 

e. Wnioski. 


|z 


gu 


Uad 


44. 


Nr 135 


Na posiedzeniu w dniu 12 b. 


m. Sejm ratytikowął oztery umowy: 
polityczną, gospodarczą, naftową i 
dwustronną (bilateralną), stanowiące 


mdamenty politycznego i gospo- 
śrozego porozumienia Polski z 
ncją, © znaczóniu tych umów - 


obu krajów oras dla ładu i 
okoju całej Europy mieliśmy mo- 


foose pisað niejednokrotnie w toku 


ługiego trwania ozynności prsy- 


gotowawozych, rozpoczętych pod- 


Alka Państwa w Paryżu, 
TPA ostatnich potwierdziły i 
y 


E 


I pi 


Naczel- 
Wypadki 


sa zeszłorocznej wizyty 


odkreślily wszystkie nasze uwagi 
omentarze. Naturalny sojusz 
lako-franouski, choć nio zaopa- 
Dy jozzoze w niezbędne podpisy 


©0zęcie, krzepł i kształtował się 


"W granitowe formy w ogniu poli- 
Weznych doświadczeń. 


Wamochienie 
odzie sił Sro 


„Dy 


wlać 
Mutorytet państwowy 


prawa górnośląska, wileńska, 
posyoji Polski w u- 
kowej i Wschodniej 
Uropy — w rozwiązywaniu wszyst- 
0h tych zagadnień, Francja dzięki 


ul potędze mocarstwowej — oka- 


ala cję niezmiernie cennym i wier- 
m sprzymierzeńcem, nie wahają- 
Jm się w stanowozej chwili sta- 
na kartę. polską cały swój 
i wszystkie 
Y rozporządzalae. Układ z Ra- 
Mlo, oświctlający czerwoną blys- 
AWicą podziemne korytarze wspól- 
taoy niemieoko-sowieckiej, i cały 
tzebieg zbankrutowanej konferencji 


penueńskiej — wykazały jaknajdo- 


pali 
k 
p 
p 
L 

i Wi 
Z 


talej nawet ślepym, głuchym i 
Przedzonym, że bez Ścisłej koope- 


Moji połsko-franouskiej, opartej na 


NM 
J 
Polaki z 


była 
80 sobie z ich wagi sprawę, jedy- 


4 tajono się wprawdzie z opinią, 


poj, ję "ie korzyści polityczne oku- ` 
t 


N OWskich i... 


kosja. 


achodzie o Belgję, w cenrtum Eu- 


„Dy o Małą Entento 1 na Wscho- 
zie o 


Inoże b 
vylikacji Europy, 


państwa bałtyckie, — nie 
yć mowy o prawdziwej pa- 
unieszkodliwieniu 
lemiec i Rosji 1 rozpoczęciu pla- 


Hówej odbudowy. wojennych ruin, 


Udowy, na realnych  przesłan- 
Ach opartej. i 

Ratyfikacja umów z Francją 
dla Sejmu polskiego, zdające- 


è bardzo radosną i uroczystą — 
Imalnością. W kołach: poselskich 


8 Polska bardzo poważnemi kon- 
; ami natury ekonomicznej. U- 
Blędniając wszakże najżywotniej- 


d lnteresy państwowe i sięgając 


ale 


J w a 
A EN ;złość, olbrzymia wię- | 


6 Sejmu oddała swe głosy za 


tyfikaoją. 
iyi W bozio malkohtentów i an- 
jeg, pouskich oponentów pozostali 


ynie p, Hirszhorn z klubu posłów 
p. Perl z P. P. S. 
Ziwi nas woale stanowisko p. 
zhorna, który — jak się wyra- 
Swem. przemówieniu — wo- 
ratytikować porozumienie 
sąsiadami, t.j. z Niemoami 
Głębokie sympatjó narodu 


a d 


irg 
ia 


pilom złotej międzynarodówki i jej 
adwokatów gą przecież dobrze zna- 
ne i pałkowicie zrozumiałe choćby 
z tego względu, że światowi poten- 
taci finansowi, nałtowi i inni re- 
krutują się prawle wyłącznie z 
synów Izraela. Dość wymienić tu 
tylko  Rothschildów,  Samuelsów, 
Sternów, Montefiorich... 

Mniej natomiast zrozumiałe jest 


może dla szerszego ogółu znalezie-' 


nie się w obozie antagonistów 
Francji i wstrzymanie się od gło- 
sowania frakcji poselskiej P. P. S. 
Ale i w tym wypadku niema ġa- 
dnej niespodzianki, 1 tu łatwo do- 
szukać się przyczyn opozycji pepe- 
sowskiej, roferowanej — rzecz cha- 
rakterystyczna — przez p. Perla. 
Z jednej strony na _ pepesowskie 
wstręty i przekąsy wpłynęła cho- 
robliwa obawa przed narażeniem 
sią różnym odłamom © trącących 
bolszewizmem albo germanofllstwem 
towarzyszów zagranicznych, dla 
których Francja jest obecnie obje- 
ktem ataków za jej konsekwentnie 
antysowieckie , 4  antyjunkierskie 
stanowisko. Z drugiej strony jest 
rzeczą coraz widooznięjszą, że ko- 
neksje i wpływy żydowskie wżarły 
sią już w organizem P. P. S. tak 
głęboko, 12 powodują takie lub 
inne ustosunkowanie się jej nawet 
do spraw naszej polityki zagrani- 
cznej. Oto są «główne przyczyny, 
dla których p. Perl krzywił się nie- 
zadowolony, przemawiając na po- 
siedzeniu Sejmu w dniu 12 b. m. 
Znane tak dobrze na gruncie 
łódzkim pokrewieństwa  polityczno- 
partyjne pomiędzy P. P. S. a elə- 
mentami żydowskiemi, íi to woale 
nie temi — najpostępowszemi, wy- 
jawiły się w nowem wydarzeniu 
chwili: wspólnem wystąpieniu p. 
Perla i Hirszhorna przeciwko trak- 
tatowi z Francją. Większość ży- 
dów polskich, idąc za wskazaniami 
„zgóry*, nie godzi się na politykę 
zewnętrzną naszego rządu. ` Te 
wskazania i natchnienia niesie im 
wiatr z nad zatoki genueńskiej, 
gdzie przebywa p. Lloyd George. 
Nie darmo przecież niemal w przed- 
dzień rzucenia na Stół obrad w 
Genui sensacyjnej bomby wileńsko- 
galioyjskiejj p.  Gruenbaum tak 
srożył się w Sejmie przeciwko po- 


lityce  „polonizacyjnej* " naszego 
rządu i czynił rewelacje, iż kresy 
wschodnie ciążą ku Rosji, nie zaś 


ku Polsce. Przedziwnie czuły, sub- 
telny i szybki kontakt pomiędzy 
poszczególnemi częściami wielkiej 
antypolskiej armji!... 

A w ogonie kohort faktorów 
i pośredników bankrutującego lloyd- 
george'yzmu wloką się w takt me* 
lodyj. wygrywanych przez różne gło- 
gy judeo-polskie, nasi pepesowcy z 
p. Perlem na czele... Powodzenia 
w tej mało zaszczytnej wędrówce 
w krainę politycznego głupstwa i 
zapoznania interesów własnego 


| A OrAnego ku tym dzisiejszym pu- | państwa! B. D. 


Chłopi à robotnicy. 


Cwag 
Wy) UT ISA i e 
AG » ua swych łamach przeprowadzić 


Artykuł niniejszy stanowi 
dalszy ciąg dyskusji w sprawie 
pornszanej pa ten temat przez 
innych antórów w artykułach 
poprzednich. 

Redakcja. 
Dobrze robi Bredakcja „Pracy“, że 
Wüéj ; SAONA, ; 
wk SR GA temat stosunku partyj robo- 
iż ch do partyj ŚLIOPAKI ANĄ > 
tozja bowiew w czasach naszej 
zbytnio przeceniia ten „Kochany 


kol. 


wiejski łud polski“, przedztawiła go w 
świetle fałszywem, zgoła innem, niź go 
widzimy w twardem, rzeczywistem życiu. 

Dagnau: w A AK swym p. t. 
„Walka czy współdzialanie obłopsko-ro- 
botnicze*, robi jeden zasadniczy błąd, a 
mianowicie nie opiera się na praktyce 
życiowej, leca równieź upaja się poezją 
i wmawia w siebie i w chfopów, , 20.są 
oni demokratnni czystej wody, że, chcą 
iść uaprzód.i walczyć 4 reakcją, $c ngs 
leży koniecznie współdziałać z chłopami. 


„PRAC AF— 19 maja 1928 r 


| Oprzymierzeńcy. 


Kol. Dagnan mówi też, że na wal- 
ce miądzy partjami robotniczemi i chipp? 
skiemi korzysta ktos trzeci, czyli reak- 
cjonista, t. j. w zrozumieniu kol. Dagna- 
na nie chłop i nie robotnik. Smiem 
twierdzić, jż jest to z gruntu fałszywe 
rozumowanie, 

Wśród chłopstwa naszego niema 
wcale demokratyzmu, demokratyzm chłop- 
ski polega na wydarciu ziemi „szlachcie* 
i zdobyciu jej jaknajwięcej dla siebie, 
dla wyzysku swego parobka, dziewki, 
pastuchń, którzy półnago, za miskę zie- 
mniaków i kąt w stajni lub oborze, pra- 
cować muszą „od słońca do słońca” bez 
wytchnienia. Demokratyzm chłopów po- 
lega też na pojęciu, że ziemia, lasy, wo- 
da należą tylko do chłopów, zdaje im się, 
że do tej podstawy bytu ludzkiego nie- 
ma prawa nikt sig wtrącać, tyłko oni, 
chłopi, mogą sobie robjć, co im się tylko 
żywnie podoba. | 

Deimokratyzm chłopów w stosunku 
do kleru sprowadza się też jedynie tyl- 
ko do chęci niepłacenia księdzu za po- 
sługi religijne, jak chrzty, śluby i po- 

rzeby, w tym wypadku chłopi nasi zgo- 
z% Się wszyscy nawet z posłem Ozapiń- 
skim, lub innym „bezbożnikiem". 

W stosunku zaś de potrzeb miast 
chłopi nio zdobędą się nigdy nawet na 
zrozumienie tych korzyści, jakie im sa- 
mym miasta dają. 

Wszak cnły postęp w rolnictwie, 
ulepszenie narzędzi, poprawa hodowli 
koni, bydła i t. d, toć to wszystko nie 
jest przecież praca wsi, lecz jest to pra- 
ca miast, naszych uczelni wyższych, pro- 
fesorów, redaktorów, inżynierów i tysiący 
robotników, którzy może w głodzie, nie- 
dostatku i braku właśnie tych płodów 
ziemi, jak chleba, mięs», nabiału, muszą 
się możolić w zadnchu i wyziewach, by 
użyźnić rolę i dać dla niej doskonałe 
narządzia. Ózyż wśród chłopów jest zro- 
zumienie: tego? Chłopi, zasklepieni w 
w egoiźmie, żyją tylko życiem swej "wsi 
i gdybyśmy pozostawili tej masie stano- 
wiącej 70 proc. narodu, wyłączny wpływ 
na bieg spraw, bardzo szybko Życie na- 
sze co.nęłoby się wstecz. 

Posłowie chłopsty w Sejmie widzą 
tylko swoje sprawy i zaciekle ich zawsze 
bronią, co.do innych spraw, nieobchodzą= 
cych bezpośrednio chłopów, łączą się 
zwykle z prawicą lub też æ najlepszym 
razie milczę. 

Przewódcy chłopów niewiele się 
różnią od mas chłopskich: egoizm prze- 
bija w ichodziałalności na każdym kroku. 
Rozumieją zresztą, że gdyby chcieli iść 


po linji interesów ogólno-państwowych 
przestaliby być przewódcami chlopów. 

Fgolstyczne chłopomaństwó cechnję 
też wielu  inteligentów,  pracującygh 
wśród ohłopów, Większość z niob, tę 
zwykii karjerowicze politycząj, inni 488 
łudzą się, że z chłopa pochlębstwem, 
wmawianiem potężnój siły 1 b. Q. zrobią 
2 niego w całem słowa tego znaczeniu 
obywatela. 

Partje. burżuazyjne, jakendecju też 
demoralizują chłopa schlebiając mu, aby 
go mieć w pewnych wypadkach przy 
sobie. 

Partje robotnicze żle robią, jeżeli 
otwarcie nie wypowiadają swego Biano- 
wiska w stosunku do ebiopów, e gorzej 
jeszcze, gdy taka P. P. S. jest w tajciu- 
nej, lecz Ścisłaj zmowie z Witosowosiri i 
milczy tam, gdzie nalcżałohy krzyczeć 
wielkim głosem. 

Ami względy kombinacyj wyborczych 
ani wzgłędy nawet głosowania w Sej- 
mie, nie powinny zaciejnniać nuszej ro- 
botniczej poli tyi» 

Patrząc n@“stanowisko chłopów, za- 
jate w sprawach robotniczych w Sejmie, 
widzimy, że w nich sprzymierzeńców ro- 
botnicy nie mają, a nawet mają nieraz 
zdeklarowańych wrogów. Polityka to 
nie jest sakramentalne małżeństwo. Sta- 
łych i pewnych sprzymierzeńców w po- 
lityce niema. Przeciwieństwa i przyjaż- 
nie w politycć często się schodzą i foz- 
chodzą, zależy to od wielu okolicznosc:. 
Zdecydowane, jasne i samodzielne stano - 
wisko partyj robotniczych w stosunki 
do swoich spraw i do partyj chłopskicu, 
więcej może korzyści sprawie ogólu”; 

rzyniesie, niż ukrywanie rzeczywistość: 
i łudzenie się, że jedynie chłopi meg; 
być domokratami i że ideałem jest rzad 
robotniczo-włościański, co jako hasło nu- 
czelne pepesowcy wysuwają. 

Chłopi muszą zrozumieć, że choci: ż 
są olbrzymią większością w narodzie, t 
jednak są tylko małą cząsteczką w ogól- . 
„nym dorobku kulturalnym i cywilizaoy |- 
nym. Ten dorobek wytworzył miasta, 
wytworzył mózg i urfęśnie mieszkańców 
miast, którym zawsze prawie brak chic- 
ba i powietrża, Ta mała niby cząstka w 
narodzie musi mieć bodaj czy nie waż- 
niejszy głos, niż olbrzymia masa, @&zi 
niestety egoistyczna I mało jeszcze ku!- 
turalna. O tem należy. chłopom * mów 
śmiało i otwarcie, a prędzej ich zdol:: 
dziemy dla wspólnej walki o prawdziw: 
» demokratyzm i postęp w życiu. 

Jan Włast. 


*W dniu 8-go lutego r. b. Sejmowa 
Komisja Ochrony Pracy uchwaliła pro- 
jekt ustawy o urlopach pracowniczych. 
Z wielką też niecierpliwością oczekiwał 
świat robotniczy w Polsce tej ważnej 


reformy, pozwałającej robotnikowi w 
ciągu 8—16 dni korzystać z urlopu wy- 
poczynkowego. 
Na plenum sejmowem sprawa znae 
lazła się we wtorek, dnia 16 maja j 
ostatecznie ustawa o urłopach pracow- 
niczych we wszystkich trzech czyta- 
niach została przez Sejm uchwalona, 
omimo gwałtownych sprzeciwów przed- 
stawioieli klas posiadzjących. l te 
sprzeciwy i ataki na tak żywotną re- 
formę dla klasy pracującej ze strony 
burżuazji — robotnik polski powinien 
zapamiętać, 
Przedewszystkiem więc pod wpły- 
wem przemysłowców minister Przemy 


ełu i Handlu starai się uchwałę Sejmu. 


odroczyć, pozatem zaś naredowoe-demo- 
ktatyczny poseł Rudnicki starał się 
przeszmuglować „poprawki”*, z których 
jedna ni mniej, ni więcej, tylko znosiła 
t. zw. angielską sobotę i zamiast 46 go- 
dzin pracy tygedniowo, wprowadzała 48 
godżin, druga zaś bardzo znacznie 
zmniejszała ilość świąt. Poprawki za- 
tem nar.-demokratyczne zmierzały do 
tego, aby czas urlopu pracowniczego 
pokryć zniegjeniem części świąt oraz 
sobót angielskich. Wobec tego żaś, że 
urlopy skracają czas pracy w ciągu 
roku o- 48 do 92 gódzin, =a zniesienie 
sobót angielskich oraz- zniesienie 6-ciu 
świąt powiękęzyłoby Ność godzin w 
ciągu roku o 144 godziny —przedniębiorca 
zyskiwałby na każdym robażniku rocz- 
nie od 52 do 48 godzin. 

Kapitał.sprawę urlopów chciał wy- 
zyskać na to, aby na robotników nalde 
żyć większy ciężar. | z całą siłą we 
wtorek ubiegły - stanąłado walki. Niçe’ 
zrażony glosami oburzenia z ław robot- 


niczych, ondecki poseł PREON CS 
townie obstawał za swojemi poprawka- 
mi a w sukurs mu przychodzili ks. 
Lutosławski, ten symboliczny patron 
wojującego kapitału, ks. Stychel, oraz 
poseł Rossot (Klub Mieszczański), któ- 
rzy znów w ten sposób chciał ustawę 
utrącić, że postawił wniosok, aby ją 
odesłać jeszcze do komisji. 

, Najrozmaitszych wykrętów i pod- 
stępów używali przedstawiciele kapitału 
w Sejmie, ashy tylko wypaczyć ideę 
ustawy. 

Wreszcie jednak, po dość burz!:- 
wej dyskusji, w której poseł Waszkie- 
wicz (N. P. R.) najdobiłniej oświatlił 
metody i cele walki kapitału z ustawą — 


ustawa przeszła 


i zącznie obowiązywać od chwili ogło- 
szenia jej w Dzienniku Ustaw. 

Jest to duża zdobycz polskiej kla- 
sy pracującej na drodze ewolucyjaej 
waiki proletarjatu o zasadnicze prawa 
ludzkie. 


Zasadniczy punkt uchwalonej usta- 
wy normuje te stosunki w głowach aa- 
stępujących: | 

„Pracownicy, za(rudnieni na 
mocy umowy pracy w przemyśle, 
górniotwie, handlu, biurowości, ko- 
munikacji i przewozie, szpitalniot- 
wie, instytucjach opieki społecznej 

i użyteczności publiosnej, Oraz w 

innych zakładach pracy, choóby na 

zysk nieobliczonych, a zatrudaia- 
jących pokrewne wymienionym ka- 
tegorje pracowników  dójemnych, 
+ piszależnie od tego, czy wszelkie 
te,zakiady (pracy są własnością 
prywataą czy państwową, czy łoś 
organów samorządowych £ wyjąt- 


A 


: 
Lwami m 


kiem prácgwojkén przedsiębiorstw 

Sezonow % których praca ttrwa 

krócej n À lọ miesięcy w roku, 

mają prawo korzystania co roku Z 

DRE a urlopu. 

akłady przemysłowe rge- 
prledlnioze, zatrudniające czterech 
lub mniej pracowników, nie podle- 
gaja praepie oñ niniejszej ustawy“. 

Po roku praoy bez przerwy uzy- 
gzuje się prawo urlopu 8-dniowego, a 
o 8-letniej prac opu 1$- Śpiewa 0, 
pzooorajy niżej lat 18, tudziąż koble- 

po roku pracy korzystają x wypo- 
gżynku 14-dnlowego. To samo odnosi 
Gig do termipatorów i uczniów w przad- 
adlębior gtwi ach zatrydniając ych nawot do 
Gzie rodh pracowników, Pzącówpikom, 
Brecującym urysłówo, zatrudnionym w 
handlu i w blurowości po półrocznej 

nieprzerwanej pracy nolegy ślę urlop 
STATY o rooanej -— jedno- 
miesięczny urlop płatny nieprzerwany. 
Czas, stracony wszutek choroby, nie- 
gzczęśliwego wypadku. lub służby woj- 
kowej, mie wchodzi *w rachubę przy 
oznaczaniu okresu urlopów. 

Co do kolejności pracownicy mają 
prawo porozumieć sią między sobą W 
fazie Se decyduje inspoktor 
pracy. 
Września winno korzystać z urlopów 
oonsjmniej 60 prog. pracowników. W 
razie potrzeby minigtecjum ochrony 


W okresie od I maja do 80-go | 


pracy może ustalić stosunek procontó- | 


wy w inny sposób. Ono też w porozu- 
imieniu z mio. przemysłu może po wy- 
łuchaniu opinii przedstawioieli praoow- 
pików i pracodawców wydać rozporzą- 
Qzenia, zawierające wyjątki od cytowa= 
nogo prawa, 

a niestogowanie się do ustawy 
Sa Eita grzywny do 50,000 mkp. lub 
rosztu do miósląca. 


J. K. W. 
mag zc | 


Mały felieton. 


„Nawet złodzicje wiedzą 
o nędzy urzędniczej, 


Ze legenda o „ucąęiwości* zlodziej- 
gkiej ma swojo uzasadnienie, o tem po- 
$wiadozy fakt nastąpująoy: 

„ Pan Rylski, referent Wojewódźtwa 
Pomorsklego i inspektor rybaoki wyje- 
hał przed paru dniami Błużbowo na 
Bowifcje. raczjąc do domu zasnął., 
Qdy się zbudził ua stacji w Toruniu ga- 
uważył brak PO w „Qa 


gete rudziądzką*, a CE 
4000 mk. Zmartwił się ih ba 1603 
pociecha nie miała go minąć, Pzed- 


wożoraj bowiem otrzymał list ty NA 
w którym skradzione przedmioty 
dnajdowały. Dołączone było nastę goją 
pianio; 


CONAN DOYLE. 


Djabla stopa. 


Zresztą nigdy nie przypnszczalem, 
$ skutki zatrucia następują tak raptownie 
mi też, że zatrucie jest tak silne. 

Mówiąc tu, Holmes wbiegł s powro- 
tem do pokoju, wyniósł stamtąd zapaloną 
lampe i cisnął ją w krzaki jezyn, 

— Musimy zaczekać, eż gaty ulot- 
lą sią'a pokoju. Mam nadsteję, Watsonie 

teraz chyba nie masz ani cienia wąt- 
pliwości co do narzędzia morderstwa Tre- 
gennis'ów, 

— Alsż bynajmniej. 

— jednakże ostateczna rozwiązanie 
gugsdki ginie w mroku. Bo taż roważmy 

trawę. Okoliczności, w jakich rozegrał 
4 dramat w rodzinie Tregoi MARE każ 
El uszenać, iż w pierwszym wypadku 
ordercą był Mortimer Tregennis, jśkkol- 
wiek po pewnym czasie sam padł ofarą. 
Przypomnijmy przedewsaystkicm zatarg, 
jaki miał miejtce międzysnim a rodziną, 
który się skończył zgodą, Okoliczności 
tsłargu nie znamy, jek również niu wies 
aiy. o ile pojaduanie było saczerem. Jed” 
askże gdy praypównę Sobie  fizjonoftje 
Mortimera Tro gennis'a o lisim wyłazie, 
hytre oczy, bijąca Maskiem szczególnym 
£ poza binokli, gotów jetem założyć się, 
JR człowiek ten nia by? zbył pochopaym 
te przebaczenie, Z drogiej znową Moly, 
k tobie prrypominasś, w WieGłół, pô- 
frżędzający pietwszą sbrodnię, w myśl I: 
zezala, widziano cień, przeammykają- 
się w ogrodzie willi Trogonaisów.By- 


6) 


i chot widoczna wptowaduenia nas w | jak jq nazywaj 


| 


właścicieli nieruchomości, 


„W. drodze, dn. 25.4. 22 r. 

Szanowńy Panie! W pooiągu po- 
zwoliłem sobie na pożyczenie od WPana 
portfelu z zawartością. Jak się jednak 
z dokumentów przekonałem, jesteś Pan 
biednym urzędnikiem państwowym. Wo- 
beo tego zwracam WPanu portfel, 6000 
mk. i „Gazetę Grudziądzką*z tej racji, że 
do pierwszego mógłbyś Pan z głodu 
umrzeć. Racz Pan przyjąć wyrazy me- 


go współcznoła. 
Uczciwy Michał N. 

P. S. Masz Pan szczęście, Że nie 
natrafiłeś na mego kolega, onby inaczej 
postąpił. 

letna tragikomedja a „zacnemu* 
złodziejowi nie brak rzeczywiście żyłki 
humorystycznej]  Wysnuó można stąd 
refleksję, 20 bieda urzędnicza jest w Pol- 
sg6 naprawdę wielka, skoro nawet w 
złodziejach i bandytach budzi litość. 


jaa 


Sprawy robotnicze. 


Załatwianie zatargów mię» 
dzy dozoroami domowymi 
a kamieniozni"ami, 
(Ustawa o nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej). 


Ustawa uchwalona przez Sejm we 
wtorek przewiduje, że w wypadkach, 
gdy załatwienie zatargu zbiorowego po- 
między  właściolelami nieruchomości 
miejskich s dozorcami domowymi w 
trybie, ustałon nym przez ustawę z dnla 
28 stycznia 192 okażo się niomożli- 
we, min, pracy i opieki społecznej ma 

awo powołać Nadzwyczajną Komisją 
Doo której przewodniczącego 
mianuje mln. pracy. W skład komisji 
wohodzić będą przedstawiciele, po jed- 
nym z min. spraw wewn. i z min. spra- 
wiedliwości, oraz w tównej liczbie, przy- 
najmniej po trzech ze strony właścioi eli 
nieruchomości i dozorców domowych, 
W razie uchylenia sią bądź organizaoyj 
bądź zwląz- 
ków zawodowych dozorców domowych 
od wyznaczenia przedstawicieli, Komisja 
Rozjemoza będzie prawoinoonie obrado- 
wała i decydowała w skłądzie trzech 
przedstawiajeli rządowych. 

Nadzwyczujua komisja rozjemoza 
ma prawo Ustanawiać warunki praoy 
i płacy dozorców domowych, wyznacza 
wynagrodzenie stosownie do zakresu 
obowiązków włożonych w danem mieś- 
ole na dozoroą domowego I do ilości 
wymaganej tamże od niego pracy, przy 
uwzględnieniu wielkości domu 4 dziel- 
nicy miasta, w jakiej dom jest położo- 
ny. Postanowienia nadzwyczajnej ko- 
misji rozjemczej obowiązują na okres 
czasu, przewidziany w postanowieniu, 


RZA "CD wewn TE „SEL POR RORY Z POETA Of PRE Ep "| | 


Kióż wreszcie mógł wsypać do ko- 
minka śmięrtelny proszek przed opusz- 
czeniem willi, jeśl nie on? Dramat rozeg- 
cał eig bezpośrednio po jego odejsciu. 
Gdyby-ktokolwiek obcy wszedł do miesz- 
kania, Tregennis'owie niewątpliwie ode- 
saliby od stołu. Wreszcie w Warcie nikt 
po godzinie 10 wieczorem nie składa wi- 
tyt, łowem są wszelkie dane, iż wino- 
wajcą tragedji Tregennis'ów był Mortimer 
Tregennia. 

— A więc śmierć jego własna jest 
samobójstwem. 

— „Mój Bożel na pierwszy rzut oka 
wydaje się taka myśl prawdopodobną. 
Mogło się tak stać, iż morderca, dręczo” 
ny wyrzutami sumienie, popełnił samo- 
bójstwo, jednakże mam wiele wodów 
do zwątpienia pod tym względem. Jed 
. zresztą jegomościa, który nqógłb RAR: 
ma tan temat wiele powiędzieh: czek 
go iz chwili. Lecz otó i on. Zechce 
panie Sterndale wejść do ogroda. ile 
możemy przyjąć pana w salonie, gdyż ro- 
biliśmy tam przed chwilą doświadczenie 
chemiezne. 

imponująca postać g-ra Steradala 
nkazała się w alei, D-r Sterndale cókol- 
wiek zaintrygowany, zbliżył się ku naw. 

"= Zaprosił mię pan do żiebie, pa- 
nie Holmes. Otrzymała list od pana 
przed godziną. | Oto jeęłęm, chociaż nieg 

m pojęcia po co zostałem wezwany. $ 
— Wyświstlimy to pinra zen zanim i 
się rozstaniemy, — odparł Holmes. — 
cżłósem jestem wdzięczny panu za ła-j 
gkawe Posty gowanie ye Wybaczy pan, 
fa 816 przyją ismý papa w mieaskanin. 
Ja i a przyjaciel Watson přsed ehwilą 
właśnie dorębciitśómy nówą kartę' do hi: 
storji „okropitej Eaa nigy w Cormoudilie* 
ziean!ki, przyda się też 


e9kę powiófria, Zełazią, ę 
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i stanowią p APAW do zawierania in- 
dywidualnych umów 0 pracę i płacę 


w miastach, dla których zostały wyda- 
ne ZĘ umowy pracy, zawie- 


Nr 188 


rające warunki mniej korzystne „je 
pracownika, niż ustalone w postano 
niu komisji rozjemczej ulegają „zastąpić 
niu przez to postanowienie. 


Ruch zarobkowy w Łodzi. 


Śtrajx pracowników 
piekarskich: 


Wczoraj odbyła się w Inspek- 
toracie Pracy konferencja w spra- 
wie podwyżek dla pracowników 
piekarskich. Jak wiadomo, pracow- 
nicy piekarscy zażądali 50 proc. 
podwyżki. Majstrowie piekarscy o- 
fiarowywali zrazu 18 proc., potem 
20 proc. Obecny na konferencji 
przewodniczący komisji do badania 
cen i zysków, p. Tarłowski, przy- 
obiecał delegatom pracowniczym, że 
postara się zbadać podane przez 
pracowników fakty nadużyć maj- 
strów w stosunku do kalkulacyj 
kosztu pracy (takty zastępowania 
wykwalifikowanych pracowników u- 
czniami itp.) i wpływał na po- 
lubowne załatwienie zatargu, przy- 
rzekając delegatom pracowniczym 
udział w komisji «do obliczania cen 
i zysków produktów piekarskich. 

Majstrowie jednak na dalsze 
ustępstwa jść nie chcieli, pracow- 


nicy zaś także na 20 proo. pod- 
wyżki zgodzić się nie ohciell, wor 
bec czego od dnia 22 bm. tj. od 


poniedziałku pracownicy piekarscy 
przystępują do strajku. 


Strajk bankowoów. 


tuscia strajkowa nie ulegla zmia- 
nie. czoraj pracownicy branży włó- 
kienniczej i ekapedycyjno-tranaportuwej 
uchwalili następującą rezolucję: 
Członkowie zw. zaw. prac. handl. 
i biur. m: Łodzi, pracownicy branży 
włókienniczej | ekspedycyjną-tranapor- 
towej wyrażają swoje całkowite moralne 
poparcie strajkującym kolegom bankow- 
com, nawołują ich ¡[do wytrwania w za- 
początkowanej akcji i nieodstępowania 
od swych słusznych żądań. (bip 


Strajx pracowników. 
farmaooutycznych. 


W dnin 25 kwiotnia związek far- 
maoceutyczny wystosował do swych pra- 


wobec tego, iż treść rozmowy dotyczy „w 
zuacznej mierze osoby pana, lepiej się 
stanie, jeśli nikt nas nie podsłucha. 

D-r Sterndale wyjął z usi cygaro i 
taucił surowe spojrzenie na Holmesa. 

— Nie rozumiem o ço panu chodti 
-—-tzekł — Cóż to ma mnie specjalnie 
obchodzić? 

— Zamordowanie Mortimera Trzgen- 
nis'a — odparł iiolmes. 

Przez chwilę żałowałem, że nie mam 
przy aobię broni. Dziką twarz Sterndal'a 
pokryly rumieńce, opanowała nim wście- 
kłość. Zdawało się, iż rzuci aię na Hol- 
mes'a. Jednakże pewien wysiłek woli po- 
wstraymst go od czynu mierozważnego. 
D-r Bterndale odzyskał przytomność u- 
mysła i chłodną krew; stsł się sztywnym, 

— Tak dlugo przebywałem wśród 
dpikusów — powiedział — w krainie, 
gdzie niemasz prawą innego prócz mego 
własnego prawa. Nich o tem pan nie za- 
pomina, panie Holmes. 

— Alet rozumiem te doskonale, — 
odparł Holmes. — Rozumiem to i dlatego 
też wezwałem pana dò ślebie, nie ucieka- 
jąc się dò friterwencji policji. 

Dr, Sterndaje gziadł na ławce ogro- 
dowej. Brakło mu tchu. Zdawało się, iż 
go raz pierwszy w swej awanturuiczej 
karjerze epotksi człowieka, który zyakał 
haf nha przewagę. Holmes był zabójczo 
spokojny | nięyzruszony. 

Co pan chce przea to powiedzieć 
panie Holmes, — spytał wreszcie Stern- 
dale. — Jeśli pag chce- wziąć mię ua ki- 
wal, źle pan trafił, Črasesy 34 zbyteczne. 
Niech aig pan Thej od b j 

— Najchętślej— odparł Hojmes — 
z ŻE r że na ptwaste i szczkre po- 
stawienie sprawy odpowie pan również 
sóćżdtością. Mója postępowanie dalszej 


Z W M A Z ZOO ZO Z ZOZ Z 


codawców żądania podwyższenia pła i 
75 proc., Aer miały obowiązywać 0 f 
maja. egdaj odbyła się za poda 
nra ak, okręgowego inspektora pra0f 
konferencja, na którą przybylł dyrekid 
urzędu zdrowia dr. Skalski, inspekti 
farmaceutyczny p. Wagner, przedsta 
ciele właścicieli aptek i delegaci zwiAć 
ku pracowników farmaceutycznych. "4 
W dyskusji do załatwienia spag 
nie doszło i w rezultacie postanowić 


wysłać delegację pracowników farmat l 


tycznych do ministerstwa zdrowia Í 
nisterstwa pracy w celu wyjaśnienia UE 
nistrom okoliczności w jakich znaj 
się pracownicy. Urząd zdrowia ze 
strony przyrzekł dać delegacji pismo 
lecające w celu poparcia żądania praeoi 
ników w związku ze stanem ekonomićh 
nym. 
Po konferencji odbyło się walna 
branie pracowników farmaceutów, p 
którem postunowiono wobec nieprzojćć 
nanego „stanowiska właścicieli aptek W 
słać list do związky właścicieli aptek 
z dniem 22 b. m. raze far mace 
tyczni przystępują do bezrobocia. . 
Wobec powyższego p.” inspek 
pracy Wojtkiewicz wraz 4 delega 
właścicieli aptek udaje sią do Warszół 
celem wyjaśnienia sytuacji. bił 


Podwyżka płao robotnik" 
budowlanym. 


W inspektoracie odbyła się yontr 
rencja migdzy właścicielami cogio 
zw. zawodowym robotników budowie; i 
nych w sprawia wystawionych 44 
podwyżki płacy. 

Robotnicy otrzymali 80 prog. gh 
wyżki, podług której płace wy kosić big 
strycharza za 1000 cegieł 2.750 mk. | 
tym samym stosunku podwyższono pi jatt 
i innym kategorjom robotników w i 
gielniach. j 

Umowa ta obowiązuje do dnie SĄ 
lipca r. b. PP | 

mJ i 
a n | l 
Robotnicy popieraj! 


cie pismo „Praca! 


będzie zależnem od tego, w. jaki spos l 
potrafi pan siebie obronić, ` 
— Obronić siebie? Cóż mi grosi. 
— Oskarżenie o zamordowanie 
timera Tregennie'a. 
Sterndale otarł pot z czoła, zę | 
— Naprawdę posunął się pan $ 
daleko. Zbyt śmiało pan sobie poczynść, 
— Bynajmniej, odparł powż 
Holmes. «ode 
W tym wypadku pan jest zbyt Sm 
lym. 
r — Dowody, jakie posiaday, wyst l 
czały mi w zupełności, aby oddać Pt 
w ręce policji. Od ohwili, kiedy pan H 
niechał swej podróży do Afryki i przyj 
tutaj, podejrzewałem, iż jest pan jedsyg 
z bohaterów, tragedji Tregennia'ów. 
przybyciu do Warthy zwrócił aię pat i 
mnie z zapylaniem: kogo podejrzewam E. 
orderstwo. Nie odpowiedziałem pan 
Udał się pan do księdza proboszcza mA 
pewnem wabanin nie przekroczył 
Sofa plebanji, poczem wrócił pam 
siebie. 
— Kto panu to powiedział? 
— SŚledziłem każdy krok pański. 
Spędził pan noc pełną nigpokoju, i 
swojej willi, układając plany, które mi 
być urzeczywistnione dnia następnego: øi 
O świcie opuscił pan miesz i 
swoje. Przy wejsciu do ogrodu pański of 
znajdował sią świr, koloru czerwone 
Napełnił pan nim kieszenię. kol: 
Dr. Sterndale poruszył s'ą niesp? sf 
nie na krześle I patrzył wzrokiem niep 
tomaym na Holmesa, i 
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. Podołać olbrzymiemu zadaniu. 


Nr 130 


oprawie pomot dienian, 


(Odezwa Prezydenta Ministrów). 


Amerykański Wydział Ratunkowy, 
tórego AA w Polsce przez 3 tata nio- 
h pomoc dzieciom, od dnia 1 czerwca 

b. przerywa swą działalność. 

W dniach wojny i przełomu go- 
Odarozego z nią związanego dobro- 
una skoja Misji, prowadzona z lni- 

śtywy i pod kierownictwem  Ilorberta 
dver'a, oddała Polseo nieocenione 
(sługi. Utrzymała ona przy życia i zdro- 
WU Z górą, 1 1 pół miljona dzieci, za- 
owała Polsce całe jedno pokolenie, 
re mogłoby zmarnieć w  oiężkich 
niach klęski ekonomicznej. 
Wszysoy w Polsce ze ozolą wyma- 
raja imię Hoove'ra i otaczają Żywą 
snpatją jego rodaków, którzy działali 
naszym Kraju. W chwili, gdy mają 
| opuścić Polskę, niech nagrodą im 
fazie świadomość, że praca zapoczątko- 
ana przez nich, nie ustanie, leoz nadal 
ovadzona będzie własnemi siłami na- 


Stopniowy powrót do normalnych 
Warunków gospodarczych i rolniczych 
taje nam już możność, a nawet nakłada 
ję nas obowiązek wzięcia na własne 

tki zadania, spełnianego dotychczas 
Żez ŁADNE Amery Kici 

A „współudziale Rządu Polskiego 
4 stała i sprawnie funkcjonuje szero- 
p rozgałęziona stranlzacia pet nazwą 


sto Amery kański Komitet Pomocy 
kęclom*; bazio on nadal prowadził 
koja ratankową. aby osłonió tysiące 


jA nych dzieci od niedostatku i nędzy 
dopomóc im, by wyrosły na dzielnych 
obywateli kraju. 
- _ Rząd Polski przeznaczył na ten cel 
Guże fundusze, nie może jednak sam 
Winny 
U przyjść z pomocą olała samorządowe, 
i A więc zarówno sejmiki powiatowe, jak 
gminy wiejskie 1 itie: Ludność 
p. go i PORA poprzeć akoję 
tóry opiera sią na ra- 
jonótazch Esta posiada spręży- 
J aparat, lego wany o objącia po- 
Mocą wszystkich dzieci jej potrzebują- 
tych, zwłaszoza na kresach, zrujnowa- 
nych wojną i dotkniętych epidemjami. 
Famiętajm my, że chodzi tu o przyszłość 
laszej Ojczyzny, bo tylko z dostatecznie 
Qdżywiapych i zdrowych dzieci mogą 
Wyrosnąć obywatele, zdolni do inten- 
sjwnej pracy i skutecznej obrony pań- 
twa w razie potrzeby. Niech więc gmi- 
ly t sejmiki nie ociągają sią w doatur= 
Czaniu środków Io alnych i opieki 
moralnej P, A. K. P Nie dopuśćmy, 
"07 akcja, prowadzona dotychczas dzięki 
cym, osłabła lub zgoła upadła, gdy 
Wejwłasnych naszych znajdzię sią rękach. 


(—) Prezydent Ministrów 
Antoni Ponikowski 


Warszawa, dn. 7 maja 1922 r. 


Kącikiem. 


Żądza sensacji. 
Ms) Podczas procesu o zamordowanie 
eli 


dy Kowalskiej sala Sądu Okręgo- 
Mego od świtu do późna w nocy natło- 


| Ż20na była żądną sensacji publicznością, 


nawet kurytarze i gmach Sądu na 
Mase oblegane były w ciągu roz- 
Paw przez tłumy ciekawycb. 
czasie dłuższej przerwy roz- 
RW publicznośó, aby nie uronió ani 
sinego momentu z procesu, posilala 
js Przyniesionemi z sobą zapasami po- 
Wieńfa na miejscu — i nadal chłonęła 
Hyzace od podjum trybunału sprawiede 
gości i ław oskarżonych — słowa, éle- 
A gesty sędziów i zbrodniarzy, na- 
Awała się szczegółami zbrodni. 
a Do jakiego stopnia za sensacji 
Chodzi w niektórych sferach społe- 
zj óstwa łódzkiego dowodzą fakty, że 
alele Kobiet, przeważnie z sfer inteli- 
tntnych, pozostawiało dzieci na opiece 
rewnych lub znajomych, a domy na 
patrzności Boskiej i tkwiło niemal 
dst doby w sali sądowej, Podczas 
Procesu niektórzy mężowie stołowali się 
sp zacjach, dyż małżonki ich — 
Szystek czas only na zaspoko- 
nie adzy sensacji ! 
przecież sprawa powyższa, jąk 
wy” ztą każda sprawa SRIAS była 
„AR smutną niż ciekawą. Dziwne, 
Prawdy, że publiczność i w dodatku 
aviększości kobiety, tak spieszyła dó 
im 7 Widzieć zbrodniarzy i słyszeć 
oaas p 0) dnej  zbredui — to aż takie 
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Sale sądowe podczas sensacyjnych 
procesów kina arcA bywają prze- 
Hitne publlozką, za to sale odczyto- 
za zwłaszcza na odczytach o głębszej 
tresgi świecą najczęściej pustkami, a 
kobleż niema tam prawie wcale! 

Seneacja, jeno sensacja, — choćby 
biła w oczy najstraszniejszą ohydą I 
swyrodnieżijem, choóby netwy targała 
na strzępy | — 

0, Łodzi, jakaś ty jeszcze a" 


cage: ("ug 


Piękna uroczystość „Sokoła“ 
łódzkiego. 


Celem rozbudzenia- łódzkiego życia 
dne che CE organizacje „Sokoła“ 
—urządza w dniu 21 maja tj. w nadcho- 
AIRC niedzielę, uroczystość poświęcenia 
sztaniaru sokolego. 

RE uroczystości jest nasto- 
pując 

1) Msza Sw. o godz.-10-ej rano w 
Katedrze. 

2) Poświęcenie szłandarn. 

8) Wbijanie gwożdzi w sztandar. 

4) Przemarsz przez ulice w Łodzi. 

8) Wspólne ćwiczenia na boisku w 
Helenowie o godz. 3 po poł. 


PERS: KARROOEETONIROWENNOT COME 


Wiadomości Bieżące 


Kalendarzyk. 


Dais Piotra 
Jutre Bernarda 
19 Wschód słońca 4 m. 33 
Zachód è 8 m. 26 
Wschód księżyca 8 m. 03 
Piatek © | Zachód czy 12 m. 27 
— Osobiste. Redaktor naczelny 


„Pracy“, p. Bolesław Dudziński, mieno» 

wany został zastępcą Sędziego pokoju 
IX okr. m. Łodzi. 

— Z Województwa. Wojewoda łódzki 
dr. Garapich wyjechał w sprawach urzę- 
dowych do Warszawy. W zastępstwie 
funkcje wojewody pełni pradoa al 
wski. (bip, 

— Uczczenie poległych Polaków ame- 
rykańskich. Komitet Obchodu ku ucze 
czeniu poległych w czasie [wojny Pola- 
ków amerykańskich zawiadamia, że dn. 
20 bm. o godz. 11 odbędzie sią iw ko- 
ściele katedralnym Sw. Stanisława Ko- 
stki uroczyste nabożeństwo żałobne, na 
które wszystkich rodaków zaprasza. » 

— Podwyższenie taryfy za gaz I tram- 
waje. W związku z żądaniem pracowni- 
ków tramwajowych i gazowni, nastąpi 
nowe podwyższenie taryfy za przejazd 
tramwajami i zużycio gazu. bip 


— Walka z gruźlicą. Przy Sekcji do 
walki z gruźlicą Wydziału Zdrowotności 
Publicznej otwartą vzostała w dniu 16 
maja stacja leczenia gruźlicy pozapłu- 
chej pray pomocy dwu lamp Kischa. 

oborem chorych kwalifikujących 
sią do NRC. zawiadywać będzie chi- 
rurg Sekcji, który też obejmie kontrolą 


nad KOBRA Stacji Światłoleczni- 
czej i nad przebiegiem wyników le- 
czenia. 


Szkoły, ochrony, ambulatorja, za- 
równo jak j lekarze prywatni mogą kie- 
rować niezamożne dzieci z grużlicą po- 
zapłucną do Sekcji, gdzie chirurg zade- 
cyduje o potrzebie i możności leczenia 
danego przypadku lampą Kischa. 

Stacja kwiatloleczniczn czynną jest 
w godzinach od 9—1 i od 3—5: 

— Wycieczka Zw. Młodz. „Orię* koło I 
urządza wycieczkę w okolico Ed | 
w niedzielę t. j. dn. 21 maja b. r. dla 
członków i Moses czaty ch gości. Zbiór- 
ka w klubie NPR. Kątna 2, godzina 7 
Tano, wymarsz 7.30 ranó. 

— Odłożenie wycieczki. Zapowiedzia- 
na na dzień 14 b. m. wycieczka ogólna 
słuchaczy kursów dokształcających od- 
łożona została do dnia 20 b.m. 

— Wpływy ze „znaczka“. 

Okregowy Żarząd NPR. zawia- 
damia, że ze znaczka, urządzonego 
w dniu 3,maja b. m. na prasę ro- 
botniczą, wpłynęło mk. 182,617 £. 50, 
10 rubli rosyjskich i znaczek pocz- 
towy za 10 mk. 


— Odczyt o „Kwestji Zydowskiej*. W 
sobotę dn. 27 bm. o godz. 815 wiecz. 


w Sali Rady Miejskieł (ul. Pomorska 16) | 
Tadeusz Szpotański wygłosi | z niejaką Emilją Wodzajno, 


redaktor 


odczyt pt. „Kwestja Zydowska”*.-Po od- 
Czycie dyskusja. Bilety do abya i w 
Euktarntache „Niespodzianka” | p. 
niawskiego, w dnlu odczytu na REA 
przy kasie. 


— Odczyt w języku angielskim. W nie- 
dzielą, 21 b. m. odbądzię się w Zółtej 
Sali kotęln Manteutel - odczyt w języku 
-angielskim W. S. Jęsienia na temat 
„How to Succeed in Business" (Jak o- 
Siągnąć powodzenie w interesie). Począ= 
tek o g. 3 po południu. 


— Skutki fatalnych bruków miejskich. 
Wczoraj o godz. 5 rano wał parowy, 
bądący własnością Sejmiku Łódzkiego, 
wyruszył z miejsca postoju zimawego 
przy ul. Wólczańskiej 66 (z posesji 
Bennicha), by po przerwie zimowej 
rozpocząć wałowanie szosy Lód<£—Brze- 
ziny, na której są prowadzone roboty 
konserwacyjne. 


Wskutęk jednak nierówności bpu»- 


ków miejśkich zaraz po wyjściu na ulicę 
wał zepsuł nię, pękła mianowicie rama 
przedniego koła, przyczyniając Sejmi- 
kowi straty kilkaset tysięcy marek i 
opóźniając tym sposobem rozpoczęcie 
robót drogowych na dłuźszy Czas. 


—0 paszportach zagranicznych. W „Mo- 
nitorze Polskim* ogłoszono nowe rozpo- 
rządzenie o paszportach zagranicznych. 
Na mocy tego rozporządzehia urzędy 
paszportowe będą mogły wystawiać pa- 
szporty na wielokrotne w ołągu 6 mie- 
Bięcy przekraczanie granicy w obie stro- 
ny bez ograniczenia ilości razy i bez 
obowiązku wizowania paszportu przed 
każdym nowym wyjazdem z Polski, tym 
obywatelom polskim, którzy udowodnią 
uzasadnioną potrzebę csęstych wyjazdów 
zagranicę. 

Opłata za taki Po dk zagranicz- 
ny wynosić będzie 15 tys. mk, 

Rozporządzenie obowiązuje z dniem 
ogłoszenia, 


Teatr, mazyka | sztuki. 


Teatr Miejski, Cegielniana 68, 77" 


Dziś t, j. w piątek Teatr Miejski 
owtarza niezwykle ciekawy scenatjusz 
inematograficzny B. Winawera p. t. 
„Promienie F.F.“ 

W sobotę o 4 po poł. dla młodzie- 

ży po cenach najniższych dana będzie 


„Zemsta* kom. M. hr. Fredry 
dla zrzeszeń rob. l jatelig. dech Bodal? 
kom. Fr. Herozega p.t „Niebióski li 
W niedzielę o godz. 3 po ği "ay 
wiona będzie niezwykle wókółk 
„Potąsz i Perlmutter“ M. Glą w A 
lach tytnlowyoh ukażą sią dyt. Aygmünt 
Noskowski i I. Wiśniewski, 


naos ih wasi 


m aące-ow: 


0 wydawanie fałszywych 
paszportów, 


Na ławie oskarżonych dądu okra- 
pow ego w Łodzi zasjadł Bolesław gta- 
owski przodownik VIH komisarjatu p, p 
Akt oskarżenia zarzuca Grabowskiarhy W 
iż w okresie czasu do dnia 18 As p 

r. 1031 jako urzędnik państwowy wy 
wał fałszywe paszporty £ pominięciem 
KIE przepisów. 
pod przewodnictwem sędziego 
Jatzfbikiókó ogłosił wyrok, skazujący 
rabowskiego po pozbawieniu praw ha 4 
ląta ciężkiego więzienia. bip 


Nasza akuszerki. 


Bądzia Cymarski w trybie postępo- 
wania uproszczonego rozważał Sprawę 
Marjanny Olgiata, akuszerki, oskarżonej 
o zadanie śmierci swej AE ów: 

Sąd wydał wyrok, skazujący Olgiśtę 
na dws lata więzienia z pozbawieniem 
praw. bip 


Komunikat, 


Kurs dla pszczelarzy. 

Sekcją pszezelnictwa pay Łódskiem Q- 
kręgowem Towarzystwie Rolniczem, Kilińskie- 
go 50, podaje do wiadomości, źe organisuje kir- 
sA „dla pszczelarzy. Dnia 20 b. m. od godt. (0 
rano do gozd. 6 więez, » przerwą obladową cd- 
będą sią w lckalu Towarzystra Rolniczego od- 
cayty o toorji pszczelarstwa Dnia 21 b. m. 
urządzona będzie wycieczka do jednaj £ naj- 


| lepszych pastek w okolicy, gdzie udslolone E08!8- 


ną praktyczne wakazówki. 
YNA Y wynosi dla członków 200 mk., dla 
gości 


Wobec oczekiwanego licznego udziału 
zaleca lg natychmiastowe zgłaszanie się ucze- 
Btników, 

Zgłoszenia przyjmuje Sekrotarjat Towa- 
rzystwa Rolniczego, Ki Lińskiego 60. 


Mąż o dwóch żonach, 


M w Warszawie z miłości. — Slub w Rosji dla aprowizacji. — 
Spotkanie żon. — Poszukiwania. — Aresztowanie. 


W r. 1918 zamieezkała w Warsza- 
wie na Czystem u rodziców młoda Sta- 
sia, poznała się z niejakim Janem Boń- 
ozakiem urlopowanym żołnierzem. Po- 


kochali się i po ukończeniu przez Boń- | 
| szawie przy ul. Wołomiństiej 8. 


czaka służby wojskowej pobrali się. 
Po ukończonych tocznych miodo- 
ch miesiącach Jan Bończak został 
Jo rezerwista w r. 1914 wziętym do 
iska rosyjskiego. Do chwili zajęcia 
Warszawy przez Niemców Bończakowa 
otrzymywała stale listy od męża, póź- 
niej jeszcze kilka listów otrzymała, 
przychodziły one jednak coraz rzadziej, 
w końcu 


listów żadnych nia otrzy» 
mywala, 


Bończak o sobie znaku dawał nie. 
Bończakowa sądziła, że już nie żyje ale 
nie mając pewności, wierności małżeń- 
skiej mu dotrzymywała. 

Tak trwało do r. 1921, kiedy nagle 


Bończąk wrócił z Rosji 


oszedł pod dach własny do swej 
> ernej malè onki. 

W tych dniach życie obojga zosta- 
ło wstrząśpięte niezwykłym wypadkiem. 

Jan Bończak, zamieszkawszy po 
przybyciu z Rosji we wst Janki, gminy 
Pacyna, pow. gostyńskiego, wybrał sią 
do Gostynina po sprawunki, a przecho- 
dząc ulicą, dopadło do niego dwoje 
dzieci z okrzykiem: 


„Tatusiu! tatusiu! “, 


Bończak sponsowiał, ale nie śmiał 
odpędzić natrętów, albowiem w pobliżu 
stała matka dzieci i jego prawoWita 
także małżonka Emilja. 

Sprawa się wydała. 


Bończak w Rosji ożenił się 


nic jej nie ! 


mówiąc, że już jest żonatym. Slub od- 
był się w mieście Kungur. 

Po szczęśliwem dość długiem po- 
życiu małżeńskiem Bończakowie n-ru 2 
wrócili do Polski i zamieszkali w War- 


Pewnego dnia Bończek znikł z do- 
mu, zabierając żonie swej Emilji dowo- 
dy osobiste. 

Csisrocena małżonka 

rozpaczzła 
i postnnowila męża odszukać. W cze- 
sie poszukiwań dowiedziała się, że m42 
jej wrócił do żony. 

— Nieprawda !|-—protestowała Enui- 


ja, wszak ona jest jego żoną i męża jt) 


w domu niema. Ale wówczas dowie- 
działa się, że Jan wrócił do innej żoa; 

z którą ożenił sią był przed Goli Ą 
w Warszawie. 

Ale gdzie mieszka ? 

Nikt nie wie. 

Poszukiwała go przeto 'dalej i zna- 
lazła go w tych dniach w Gostyninie, 
dowiedziawszy się już przedtem, że 
w tamtej okolicy zamieszkał, Zna- 
lazłszy go 


zamaldowała o dwużeń- 
stwio męża swego pelicji, 


która Bończaka aresztowała, 
Bończak sprowadzony do Warsza- 
wy tłomaczył się, że żadnego przestą;- 
stwa nie popełnił Pierwszą żoną uzna- 
je, drugiej nie, gdyż ze Stasią brał 
ślub w Warszawie, a więć we własnyin 
kraju, zaś Z Emilką ożenił się w Ro8]!, 
dlatego ślub ten nie jest wążny. 
Oczywiście wyjaśnień jego nie 
uznano i 
Bończaka osadzona 
w zroSzCie; 
skąd powędruje do więzienia. 
Pytanie tylko, czy oblo żony bądą 
mu przynosiły „wołówkę”. 


Niebywały dramat, 


Najpotężniejsze arcydzieło obconego sezonu wytwórni Pathé-Jermoljefť w Paryżu 


„Opowieści arabskie z 1000 


N. KOWANKO. 


EINO === | 


IKM 


(śpółdzielni Pracowników Państwowych) 


odtwąarzajągy przy 
roll głównej l rimia in piękność 


AERAN AARNA 


24 a] 1 + 


„PRA CA” — 19 mala 1928. 


zę podaj ddd 


Dzis wielka prerajeral 


Sienkiewicza Ni 40. 


Dziś i dni PaA oa 


PEE 


BON LUDONY 


ul. Przejazd 84. 


ececececoece 


LP t WIEDZ 


LL DRE Liz 


damskie, 
szlafraki, 


Piotrkowska 
arr SA 


j wą Łatwo a! 


Największe w Łodzi 


Kino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 


w materjalach na 
kostjumy, 
garnitury męskie, 
ulstry, spodnie, w otaminio, 
firankach i t. d. w firmie 


Szmechel i 


th 


TDU SA E 


e (WIENUIĘ 


Dia e od je ża” 


" wyGawda Zarząd Wolewódzki 


100 i filja 160. 


TETTEN errer | 
EE * 9457 PI KARP. TH ce F 
wrie E zau u REES O TELA 

IET © 

7 


> friis S asso 


Zasad 7 RZ. 3 dai ardi 
R wctern, nie piąmi bielizny 1 ela- 
ta, ma przyjemny zapach | 


TÓW, z RABDA | Z-ks WARSZAWA 
Skład aa Lódź— Hor dż Polskiżh Ga Ata, 


ch haremów. 


AR 


Serja 3. 


W roli głównej ulu- 
bienica Publiczności 


Wielkie aroydieto 


AS KARO” 
„. SFEPOWE BESTJE 


MARJA WALCAMP. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele ł święta o g. 8, w dni powszednie o 5 
Ceny miejso nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 50 PO ZA wyjatkiem sobót, niedzlel i świąt. 


* 


TE 


jednej nocy“ 


Orkiestra pod 
kierunkiem p. 


"Od wtorku dn. 16 do niedzieli dn. 21 maja włącznie. 
Wyświetlany będzie wielki wystawowy obraz p. t. 


KOBIETA BEZ ZNACZENIAJ 


ny dramat w 6-ciu wielkich aktach 
lazdą filmową wszechświatowej sławy 


Lucy 


Doraine 
a S, 


Lewaka. 


PARK 


w 6-ciu SSG 


p. p., ostątni seans o 9.15 wiecz. 


'Serja 3. 


Dramat 
w 6-6ciu 
aktach. 


w roli po- 
pisowej. — 


„Nie bała nią winy nl kary, 
Nie strasryła ją losu moo*i 


Obraz ton jest arcydziełem filmowem, a bogata i wzruszająca treść wywiera na widzu potężne wrażenie. 


suknie 
palta, 


Rozner, 


` 
4 


«ią U 13] 
PG PAS 


„Hast P> Beby” 


umana prred powagi iekarikie | 


„EKWOL-HEBDA" | 


Władca Taghory 


Doskonała gra. 


Początek w dnie powszednie o godz. 5, w soboty, niedzielę I święta o godz. 3 po poł. 


1. Szalony pościg, 
ô. 


W niedzielę dnią 21 maja b. r. odbędzie się o 
godz. 10 rano w Katedrze św. Stanisława Kostki 


uroczystość , 


poświęcenia sztandaru Tow. Gim- 
nastyczńego „Sokół“ w Łodzi. 


Po Mszy św. nastąpi ceremonja wbijania gwoździ 

peminiiowyoh w drzewce sztandaru i przemarsz so- 

ołów z muzyką przez miasto do sokolni, Nawrot 28. 

| Następńie o godz. 3 po poł. odbędzie się wiolka 
zabawa ogrodowa w kelenówie z 

| nemi; w popisach weźmie u 


| i druhów. 


Dr. med, 


H. LUBIOZ 


Piotrkowska Hr. 26. 


Specjalista chorób skórnych, 

gnarycznych i moczopłelowych 

Leczenie sztucznem  słońsem 
górskiam. 


Od 11—1 I 5—9. Panie 4—5. 
Dr. L. PRYBULSKI 


Sneojalista 
Cherób skórnych, włosów, wa- 
nórycznych, moozopłoiowych 

leczonie światłam 

(lampa kwarcowa) 
od 9—21 5—8 od 4—5 dla Pań 

ZAWADZKA N1. 
GEE IK. 1: SRR 


Pa Aki: tygrysów. 


łoczono w drukarai „Praca* tazalłazd 8. 


Od czwartku dnia 1ł do czwartku dnia 18 maja 1922 r. 
Sensacja! 


Wielki film egzotyczny w 2 serjach z wydatnym udziałem Sorotya ETa 
dzikich bestji, mianowicie: tygrysów, słoni, małp, krokodyli i t. p. 


Anons: 0d 2 czorwoś r. b. QUO-VADIS x | 


3. Porwana przez małpę. 
W lochu wtęzlaffnym. Kapłani — Odaliski — Fancerki. 


-— Wśród Małp i > wizy: 


4. Słoń wybawcą. 


AMEN gimnastycz- 
ział kiłkaset druhen 


marsa 


BBZSCHE ORT ZZA 
Ogłoszenia drobne, 


A. A; A. Kupuję, 


meble, EE futra, garderobę, 
bieliznę, maszyny da gzycła, pia- 
nę najwyższe Cony. Łało tk; Be- 
cedykta 28, m, 18, parter. 
madle, 


A. A. Kupuję 7e: 


ny, garderobę, fntra, maszyny do 
szycia. Płacą najlepiej. Wajn- 
ajeh, Benedykta Bax. 1140-20. 
Porowski Lacjaa zagubił dowód 
1) osobisty, wydany w gm. Gôr- 
ka-Pabjanieka. 1242—8 


ZEE Władysława za- 
gubila paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 


5. W szponach hindów 
Wojsko hinduskie 


czątok w 


a w nłedzłelę i Sary o A: 


Cenyimiejac nizkie, 


dnie tule og 7, 


4 M pot. 


EREZET 


Dr. med. BRAUN 


Snecjalista 
Chorób wenerycznych, skór= 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 5—9, panie £—3 
Południowa 23. 

TETTE TAA NEREA 


AEAT i pi 3 Ai 
Pia agn E aa SE ida a 


| SAMDAŁKI 


Domows I płócienno buciki 
tanie 1 trwało poleca 
Magazyn francuski 

daw. Potarsilge I sen molko 

gd Piotrkowska 403. 


PFOTOBNE CI ZERZDZ: 
Skład- 


Chrześ ścijańska ea 
Towarowa pod firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI* wlaśc.: Bronisław Ja go- 
da. Polecam najtaaiej modne do 
sezonu ubrania, palta męskie, 
damskie, dzieciane. Towary wel- 
niane, szewłoty, kamgarny, nA 
ubranila i apodnie, bostony, 84- 
kaa, korty I gabardiny, wałny 
damskie, batysty, etaminy, wo- 
alc, bializnę Gammską i męzką, 
chustki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, czjgł 1 okefordy w 
dobrych gatuntEaoh kolorach I td. 
Łódź, ul. Piotrkowiska 3% 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
Va [-em piętrze, który niema nie 
wspólnego ze sklepem na parterze 
ją brylanty, złoto, 

Kupuję sing biesterję ı 
stare zęby. Konstasntynowska 7, 
(Milich) prawa ofloyna, I-aze 
piętro. 1007 715 


uda SEZ 


Redakios odoowiadzialny PAWEŁ URBAŃ 


JĘ *s'naówna Helena zagabiła PR 
szport niemiecki, wydsayś 


Łedzi. 
Koza de sprzedania 


Cmenturna 3. stróż wskaże, 


I eontyne Górnicka zagubłia mer 
l trykułę, wydaną z Past 
wego Glmnazjum Żeńskiega, i 
szeranieckiej, 24578 
« d9 


Potrzebna #05 “Towy 
rowa Mr 1, m. 7, Bochniak. 123575 


Sprzedam: ży aet 
tyjną za szkłern, uł. 6-go Siara 
nia_46, pralnia. at u 
Q kradzióno dowód osobisty: jt 
dany w Podsblcach, ;152- 
czyckiej, na imię Leon Szykiu: 
”/ sginął dowód osobisty, * zł 
ži oy w Łodzi ma imię 1.697" 
da Kirsza. 4 <Y 
PE, 
rfaginąt chłopiec lut Ie, urn 
áa w czarną wełnianą «KOS i 
c TRN” spodniach f ozapc< © alk 
ciejówcę. Nazywa się WRZE 
Kopczyński,  Ktoby wiedzi 
gdzie się takowy znajduje paar: 


zawiadomi rodziców za WJNSĘ' 
27, Józel Kop; 
1246 


dzeniem, Wysoka £ 
ezyński. 


rf agingi paszport polsk» 


£ ny w Łodzi na Imię Apolosi 


On n W 
agirąf dowód osobisty wy 4 
ay w Ż 
Władysława 


kartą zwolnienia, wydaną pf? 
P. K. U. w Żyrardowi®. 3 


yrsrdowie 
Kieińskie zo, 


ANIAK 


PSR e a 


